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By! w kodeksie karnym państwa pru- 
skiego osławiony paragraf 130 z 10-go 
grudnia 1871 r. „Kagtińcswym" ZWaty, 
grożący więzieniem lub zamknięciem wiar- 
tesy wo dwósh lut Księdzu, któryby sis ed- 
weżył peruszyć na ambonie, lub wengie 
Geuszas uroczystości kościeinysh sBrawy 
palityczne, tyczące się państwa, w sposób 
zagrażający porządkowi publicznemu”. 

tarsi pamiętają, jak to radacy nasi zpod 
b. zaboru pruskiego, a z nimi i Paliska cala 
osurzała się na ten paragraf, a gdy któryś 
z polskich kapłanów na podstawie tego 
paragrafu był szykanowany, — jak to 
chwalono odwagę takiego księdza, zo- 
wiąc go bshałerem i męczennikiem sprawy 
naredowej | 

A dziś? Nasi domorośli politycy i mo- 
wcy wiecowi w rodzaju Brylów i Szczer= 


bińskich chcieliby ten paragraf odnowić _ 


chcieliby księżom nałożyć 
kaganiec na usia 
l nakazać im milszenie na wszystkio wi- 
cehrzenia Í dajdaciwa polityczne dzisiejszych 
„opiekunów I nauczycielł ludu". Oni dziś nie 
tylko wołają za pruskim prawodawcą na 
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wszystkie strony: '„Polityki nie należy 
wprowadzać na ambonę* w czemby im 
jeszcze, o ile chodzi o sprawy czysto poli- 
tyczne, słuszność przyznać można, ale 
krzyczą przy każdej sposobności: „Ksi$- 
żom nic do polityki! Niech sobie pilnują 
zakrystji, aia od paliyki im waral* 

I nie tylko krzyczą, ale nawet 


czynia zabiegi w Rzymie, 
by Stolica Apostolska zadreniła księżom W Ca- 
łej Polsce brzć jakikalwiak udział w walca 
politycznej. Co więcej, w jednym z ostal- 
nich numerów „PIASTA! ogłoszono ztry- 
umiem wszystkim naiwnym czytelni- 
kom tego pisemka, że Ojciec św. odnośnie 
do Polski już taki zamiar poraa że 
księża poissy nie kądą mogli być posłami, 
że ludowcom przy wyborach już przeszka- 
dzać nie badą! Nie podał „Piast“ wpra- 
wdzie, czy Ojciec św. zawiadomił o tem 
redakcję „Piasta* bezpośrednio, czy też 
za pośrednictwem niefortunnego posła 
Kowalskiego, czy może się zwierzył z 
tym zamiarem p. Rączkowskiemu, gdy 
tenże bawił w Mzymie jako poseł p. 


Witosa do p. Skirmunia w sprawie 


s 


objęcia teki ministra spraw zagran. — 
Ale mniejsza o to. nE mo rzecz, 
co sądzić o tym wiecowym wykrzy- 
kniku agitatorów ludowcowych: „Księ- 
żom nic do polityki“, czy taki zakaz, 
jakiego pragną piastowcy, nastąpi i czy 
jest możliwy. 

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić, 
że ksiądz jest jak każdy inny człowiek 
nie tylko księdzem, ale i obywatelem 
rafstwa. A więc jeżeli lekarzowi, adwo- 
katowi, kupcowi, rzemieślnikowi, robo- 
tnikowi i każdemu innemu wolno jest 
peza jego pracą zawodową zajmować 
się polityką, to czemu nie księdzu? Czy 
on jest obywatelem drugiej klasy, któremu 
pewnych praw należy odmówić? Czy 
to szkodnik publiczny, którego trzeba za 
wszelką cenę odgrodzić od wpływu na 
życie publiczne? — Jeżeli ma spełniać 
obowiązki obywatelskie, to ma też pra- 
wo do praw obywatelskich narówni 
z tanymi. 

_ A dalej. Każdy katolik ma Świąły obo- 
więk brać czyny ucział w ży: 
cu PUBIECZME | POBŻYCZREM 
i wszędzie, gdzie meie, uradiać i uzdirawiać 
opizię publiczną, t. į. sposób myślenia 
szerokich mas ludności, żeby tea spo- 
sób r yślenia i wszysikie hasia i zasady 
nuriujące w narodzie były zdrowe, 
szczerze chrześcijańskie i katolickie. — 
Jeżci ten obowiązek ma każdy katolik, 
ts tom więcej ma go każdy ksiądz katalicki, 
On nie może i nie powinien być obo- 
jętny na prądy i okrzyki bojowe, wstrzą- 
sające jego społeczeństwem. ; 


t GdyDy Stolica Apostolska miała spełnić ` 


pobożne życzenia piastowców, nie mo- 
głaby chyba dla samej tylko Połski usta- 
nawiać specjalnego prawa wyjątkowego, 
lecz musiajaby być ustanowieną zasada pow- 
gzsckna dia calego świata katolickiego, ża Ko- 
ściól katolicki Jest w walca politycznej siron- 
nłetw neutralny, że wskutok tego duchowień- 
stwo w toj wales mie mote brać udziału. Ale 
coby się słało — pyta słusznie „Gazeta 
Warszawska“ — z polilyką katolicką 
w Pelji we Francji, w Niemczech, — 
A 


gdy 


uy laką zasadę wprowadzono w życie? _ 


A 
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Ponadto zważmy. W walce politycznej 
strennictw chedzi ostatecznie o to, czy w sge- 
łeczeńsiwie ludzkism, czy państwie ma pa- 
nować morałaośó | zasada społeczna kaio- 
licza, czy też moralność bəz Boga, wymy- 
ślena przez złych ludzi, etyka murzyńska, gło- 
sząca, że gdy ja coś ukradnę, to jest czyn 
dobry, a gdy mnie co ktoś ukradnie — to 
jest złe — i zasada rewolucji. Gzy Kościół 
może sią przypałrywać obejętnia tej walca, 
w której sam jest wprost atakowany, czy 
może zachowywać sią neuiralaie? 

Wszak jeśli przy wyborach da ciał 
prawodawczych. zwyciężą stronnictwa, 
kierowane świadomie czy nięświademie 
przez masonerję, żydostwo i liberal- 
nych bezwyznaniowców, może się Ko- 
ściół napewne spodziewać takich kwia- 
tków w usławodastwie, -— jak rezdiat 
Kcściała ed państwa, wyuądzania zakonów, 
groliaż właemaści kościelnej, szeciy świe- 
czie, małżeństwa cywiine, razwedy, jednem 
siowemm nastąpi  * 

|... spszamienia państwa 
ucisk i prześladowanie Kościoła. Z tych 
względów musi każdy katolik przyjąć 
pogłoski, puszczane przez „Piasta“ zwiel- 
kiem niedowierzaniem. 

Bia ludowęów byłoby takie rozporzęszenia 
Stelicy Apost., że księża nie mogą się mie- 
szać do polityki, rzecz oczywista areypożą- 
dans. Wtenczas dopiero byłby prawdziwy 
raj dła spekulanlów wszelkiego rodzaju, 
możnaby hulać i tumanić lud bezkar- 
nie, robić bez trudu krociowe finteresa, 
bo niktby nie przeszkadzał, ani nie pa- 
trzył na palce, nikiby ludu nie ostrze- 
gal, ani nie otwierał oczu na smautr: 
rzeczywistość, To też za pośrednictwem 
odwołanego z Watykanu posła Kowai- 
skiego, który podobno wstąpił dostron- 
nictwa p. Wilosa i oddał się na usługi 
nowych chlebodawców, wznowili] zażiegi 
czynione już w Rzymie przez b. mini- 
stra spraw zagranicznych p. Patka, by 
w drodze urzędowej zakazana księżum 
brania udziału w życiu politycznem. — Nie 
wróży jednak tym staraniom piastow- 


„ców _ powodzenia „nawet, socjalistyczny, 


s ——— __ „LGD KATOLICKI“ N 
organ Belwederu „Naród“, który radzi 
raczej obrać inny "sposób waiki z Ko- 
ściołem, bo ten nie doprowadzi do celu. 
Nie uprzedzając faktów i pozosiawia- 
jąc rozwiązamie podstępnej intrygi lu- 
«owcowej naczelnym władzom kościel- 
aym i Biskupom polskim, dorzućmy 
parę jeszcze uwag. — Wielu sądzi, że 
sięża mieszają się do spraw politycz- 
nych z przyjemnością i dia osobistych 
Korzyści. To zapal ywanie jesł błędne. 
U wisle prz jomni) Hylnny każda keia- 
tzu u siodzi eé na usacza i przyoniywać sią 
b się różna strommictwa poli- 
ygi aie coby na to su- 
sterza powiedziało? 
ft. 


m m 0 


» 
zj m; re Si, 2, ax różui agita- 
torzy È kezykacze z pań cien naej gw viazi 
wszszapiają w geroa Jego parolan przę= 
wrote zasady, wydziercją Warg, atipi aia 
Kods éi, Wea Św. i Bis skupdw, czy ma wis- 
dy Kw si} W gon | m ailaze? To kytby 
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Teraz zwłaszcza, kiedy „jaż publicznie 
wygłasza się zdania, — że pałżyzą jest 
„Świństwem, że się w niej bez brudu 
nie obejdzie, muszą aam żywiały kit- 
nekio wytężyć wszystkia si siły, By lemu twiace 
uzeniu kiam zażzć, — hy „zograwionyei“ 
w im „áwiisiwie” zmasić de powralu na 
croge dosag, lub do ustanienia. To obo- 
wiązck narodowy każdego obywatela- 
Polaka, bo przecież każdy rozuinie, że 
przy rządach opartych na takich zało- 
żemiach państwo nie kroczy ku m 
przyszłości, tylko stacza się w przepaść. 


jeżeli w państwie połskiem rządy 
będą się kierować é prawem Bożem, je- 
šli w polityce będą tryumfować nie 
„asady pogańskie, jak dzisiaj, lecz 


trayśl Gkrystusowa, katalicka, 
wówczas księża” z "ca jar zostawią 
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| czuwać i ostrzegać lud przed złem, bo ta 


ist święty osswiązek. 
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Enia 25 marca br. wybraliśmy się razem z p. 
posłem Maślanką do Ameryki, ażeby z jednej 
stromy zap OZEA w się z tamtejszymi stosunkeuni,. 
u z drugiej ażeby poinformować naszych Braci- 
Rodaków tam żyjących o stosunkach w Polsee 
i o obeciejn położeniu pańsuwa pauna 

Pria 9 kwietnia sinin szczęśliwie Na 
wolnej ziemi smerykańskiej w kw „m Jorku. Od! 
dnia następnego, tj. 10 kwietnia zonpoczęja się 
nasza: praca, trwająca niemal do. samego wyjazdu 

naszogo z Ameryki, tj do dnia 14 czerwca br. 
usządziliśmy przez ten czas w iączności z Wy- 
działem Narodowym, tak wielce dia sprawy pel- 
skioj zastużowy m i wraz z eaganizatorem tegoż 
hs. kape vanem Sobioziawskim około 40 mesowych 
wieców we wszystkich większyeh miastach Sta- 
mów Zjednoczonych, jak Nowy Jork, Chicago, 
Cleveland, Toledo, Detroit, Prusa Wick es- 
Barre, jak również w okolicach tychże miast; 
prócz tego zwiedzajiśmy polski ie olr, zakłady 

wychowawcze , polskie instytucje, redakci eit d. 
Spostrzeżeniami i uwagami z tej podróży chciate 
bym się taraz podzielić z Sam, Czy telnikami „hu 
du Katolickiego", 

Położenie naszych Praci w Ameryce popsuło 
się znacznie w ostatnich czasach. Bezrobocie za- 
czyna. tam przybierać zastwaszające rozmiary, 
tak, że w niektórych miastach obejmuje 90 proc. 
robotników. Wskutek wysokiego kurs su dolara 
ustała prawie zupełnie wysyłka towarów amery- 
kańskich do Europy, — prócz tego fabrykamci, 
cheac mnusić robotników do zgody na niższą 
płacę, — w bardzo wielu wypadzach zawiesili ro- 
boty w swoich fabrykach. Bziesiątki tysięcy Po- 
laków jest obecnie kaz pracy i zarobku; agd oni 
z zaoszeządzenega w lepszych casach noszą 
i z przerażesiem myślą o tem, co to Dedie gdy 
sie te oszezgduośei skończą. Jedynie w kopal- 
piach węgla: praca trwa bez przerwy. Dużo też 
z powodu tego bezrobocia powróc ilo juź do kraju, 
a inni myślą o powrocie, nie chcąc czekać tej 
chwili, aż przejedzą wszystkie dolary. Konsulaty. 
połskie zawalone są podaniami 0 paszporty 
io wizy na wyjazd. do Polski. 

Prócz tego bezrobocia dużo nasza ludność 
polska w Amer yeo ucierpiała od rozmaitych nie- 
gumiennych ais entów, którzy ją ponaciggali na 
kupno najrozmaitszych, znpełnie bezwartościo- 
wych akcyj, czyli t. zw. tam „szerów*. Oblicza- 
ją, że na tych rozmaitych „szerach* potracili Po- 
lacy, wi ostatnich latach od 60 do 100 milionów. 
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dolarów, Jeżeli dodamy do tego, że miljony dola- 


rów złożyli Polacy dla Polski na rozmaite cele 
narodowe i humanitarne, że złożyli 18 miljonów 
dolarów na pożyczkę polską a 480 miljonów na 
pożyczki amerykańskie, że bardzo dużo potracili 
na wymianie dolarów na marki, — że rozmaici 
wysłannicy z Polski pukali i wciąż jeszcze puka- 
ja do kieszeni naszych Braci, — to nie dziwnego, 
że położenie materjalne wielkiej części naszego 
wychodźctwa w Ameryce jest obecnie ciężkie 
i że ten wychodźca coraz bardziej zaczyna się li- 
czyć z tym zazwyczaj bardzo ciężko zapracowa- 
nym dolarem, I myłą się bardzo ci. którzy myślą, 
48 wystarczy tylko pojechać do Ameryki, ażeby, 
zbierać całemi garściami dolary — a wprost zbro« 
dui na biednym ludzie dopuszczają się się w obe- 
cnych czasach rozmaici wysłannicy ludowceowi 
i socjalistyczni, którzy wydzierają temu ludowi 
tego dolara po to, by odbierać mu potem za 
te uzlsierane dolary wiarę i cnotę, by jątrzyć je- 
dnych przeciwko drugim, by tworzyć partje i roze 


tamy wtedy, kiedy nam jak najbardziej jest po- 


£rzebna jedność, zgoda i wspólna praca. 


Nie wesołe są też obeenie stosunki polityczne 


wśród Polonji amerykańskiej, Podzielona jest ona 
pod względem politycznym na dwa wrogie obo- 
zy: na Wydział Narodowy i na Komitet Obrony 
Narodowej, czyli tak zwanych „koniowców*, Ko- 
ło Wydziału Narodowego skupiły się wszystkie 
polskie, katoliekie, narodowe żywioły. Za nim 
opowiedziały się wszystkie największe organiza- 
cie polskie w Ameryce, jak Związek Narodowy, 
zjednoczenie zymsko-katolickie, Sokół, Unie, 
Awięzck Poles. Wydzialowi Narodowemu za- 
wdzięczamy wszystko to, co Polska dobrego od 
Ameryki otrzymała, a więc wszelką pomoc w pie- 
niądzach, w ubraniach, w żywności, — jemu za- 
wdzięczamy postawienie sprawy polskiej przez 
prezydenta Wilsona jako jednego z głównych 
punktów w warunkach pokoju europejskiego, — 
jemu zawdzięczamy stworzenie armji polskiej na 
polach Francji z przeszło 380.000 ochotników, eo 
miało ogromne znaczenie dla Polski, bo tylko 
dzięki tej armji uznani zostaliśmy przez zwycię- 
ską koalicję za naród „wspólwalczący i sprzymio- 
rzony* z państwami koalicyjnemi, 

. Kolo Komitetu Obrony Narodowej skupiły 
się natomiast z małymi wyjątkami wszystkie naj- 
gorsze żywioły polskie w Ameryce, ludowcy i so- 
cjaliści. Oni to popierali Niemców aż niemal do 
ostatniej chwili wojny światowej, oni przeszka- 
dzali każdej patrjotycznej pracy Wydziału, jak 
np. stworzeniu armji polskiej, oni buntują lud 
przeciwko kapłanom i Kościołowi, oni popierają 
różnych odszczepieńców i heretyków polskich, 
oni są głównymi sprawcami tej zaciętej walki po- 
litycznej, jaka obecnie toczy sią wśród Polonji 
amerykańskiej, Rozmaici wysłannicy ludowcowi 
i socjalistyczni z kraju popierają ich w tej na- 


i Kościołowi katolickiemu, wyłudzając przytom 
dolary od biednego ludu na swtje cele partyjne. 
Z bólem serca muszę przyznać, że tu i ówdzie 
udało im się obałamucić wielu, zaprawić ich ja- 
dem nienawiści do Kościoła, — alo spodziewam 
się, że ci chwilowo obałamuceni wcześniej czy, 
później przekonają się o wartości tych farbowa- 
nych lisów i odtrącą ich precz od siebie, jako 
swoich wrogów i wrogów Ojczyzny. (C. d. n.). 

Ks. dr, Lubelski, pos. do Sejmu, 


= 


żydzi a naród polski. 


"15 MILJONÓW 774 TYSIĘCY ŻYDÓW NA 
SWIECIE. 


Tylu „obywateli mniejszości* posiadą świat 
cały, jak to podaje mocznik żydowski zm. rox 
5681. Ta niepokaźna liczba żydowstwa — pisza, 
„Odrodzonie* radomskie — rządzi dziś satxami 
milionów chrześcijaa, trzyma za glowę dyploma- 
tów, podobnych Żordźowi, ma w swych rękach 
olbrzymie zapasy złota i trzy czwarte prasy, jc- 
żeli nie więcej, pozostającej na jej uzingach. Z tej 
liczby w Ameryco Północnej jest żydów 3 milio- 
ny 379 tysięcy 668, w Poludniowej 116 tys. 557%, 
w Europie 11 mü. 34, 968, w Azji 483 tys. 382, 
w Afryce 869 tys. (72 i w Australji 19 tys. 414 
(Palestyna ma tylko ich 10 proc.) 

Bóg widocznie karze nas za grzechy, bo ta 
plagą egipska najwięcej nawiedziia Polskę. To 
pijawki szące krew bez ran, ta zmora dławiąca, 
hydra czyhająca na uchwycenie rządów, wampir, 
co wpił sią pazurami w nasz organizm narodowy, 
oszuści, zlodzieje, paskanze, liehwiarze, lupanarow, 
cy uwodzący kobiety, uprawiający handel żywym 
towarem, rozpajający chłopa gorzalą, msmięcy 
robotnika złotemi górami i zanrawiający go do 
walki klasowej, deprawujący dusze i 'sarca inte- 
lisencji, gangrenujący młodzież w szkołach itp. 
to są... żydzi w Polsce. 

JI tak na estym świecie. 

Gdyby narody pijawek tych nie posiadały, by- 
faby jedność, solidarność, zgoda, powszechne roz- 
brojebio i prawdziwa miłość bliźniego. 

Oni wszędzie są, mąca, kręcą. oszukuja, 871- 
chrują dla swojej korzyści, bo tak im każe czynić 
taimud, 

Jakio tylko zło się dzieje u nas, czy gdzio in- 
Gziej, to hez wątpienia jest twór żydów. 

Ile wojen, ile krwi niewinnie przelano, jie mi- 
ljonów ofiar — żołnierskich poszło w kwiecie lat 
do grobu, jako polegli, ilo miljonów ludzi mlo- 
dnych, bosych, oberwanych, boz rąk, bez nóg, 
ociemniałych i inwalidów. Wszystko przez nieh! 

A oni? — Chodzą uśmiechnięci, wygoleni, cle- 


prawdę zbrodniczej robocig przeciwko Łolscę : _gancko. ubrani, bogaci i syci Złoto i brylanty 
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lśnią. Bez trudów, pracy i ofiar zdobywają złoto, 
a pogrążają miljony ludu pracującego w nędzę 
i niedostatek. 1a 4 

Kto przyczynił się do nieprawidłowego po- 
Gziału Śląska Cieszyńskiego? Żydzi, 

Kto buntuje Żordża, by nam nie dać w posia- 
Canio Górnego Śląska? Żydri. 

Kto gmatwa sprawę Wilna i Galicji Wscho- 
dnici? Żydzi, 

Kto prowokuje Anglję i 
wojny z Polską i Francją? Żyć 

Kto stwarza baśnie o pogromach w Polsce, 
pmgdy nie byłych? Żydzi. 

kto pelnąż bolszewików na Warszawę i pv- 
magal im w Wilnie, Grodnie, Siedicach, Plocku 
i Piałymstoku? Zydzi! 

A kio w czasie okupacji Polski przez niemców 
i austcjaków im schlebiał, pracował w ich urzę- 
Gaeh jtp.? Żydzi! » 

kto dzisiaj paraliżuje rozwój Polski pod każ- 
dym względem? Żydzi! 

Kto sprowadzał komisje śledcze do Polski ży- 
dów Morgentanue'a i Samuelsa? Żydzi! 

Ita był prezesem komisji plebiscytowej na 
Wannji w Kwiczyniu? Żyd, wloski senator, Pavia! 

Kio jest prezesom Ligi Narodów? Żyd Hy- 
mans! 

Kia jest heroldem żydów a mordercą c'emnych 
Rosjan-chrześcijan? Żyd Lejba Bronsztejn Trocki, 
icl nowy Mesjasz! 

_ „jakich studentów i studentki bogato i elo- 
gancko ubranych spotykamy na ulicach Krakowa 
4 Warszawy itd.? Żydów! , 

r. Handel i przemysł w czyich rekach? Żydów! 

Większość posiadania w miastach w czyich rę- 
kach? Zydów! 

Kte zatruwa powietrze w parkach i ogrodach 
miast naszych? Żydzi! 

Kto chce w niedziele i święta katolickie han- 
dlować i bogacić się? Żydzi! 

Kto dla zamydlenia oczu, dia łateresu przyj- 
muje nazwiska polskie i zmienia swoje imiona? 
Życzi! 

4 oskarżeń naszych moglibyśmy tworzyć to- 

my. mało, bo całe bibljoteki, ile cierpień i nicsz- 
część zawdzięczamy żydom, 
„ Amy witamy się, całujemy: się, sprzedajemy 
im, kupujemy u nich, czytamy gazety polskie, re- 
dzęowane lub wydawane przez żydów. I dodać- 
by wypadało jeszcze: 

Kto u nas popiera | Siuży żydem? Socjaliści 
i ludówcy. 

Czy w socjalistycznych albo ludowcowych pi- 
Frsidlach czytacie co kiedy o żydneh? Nie! 

A kto w Sejmie głosuje z żydami, a raczej 
z kim żydzi głosują? Z tymi. którzy prowadzą po- 
diktykę, sprzyjającą żydowskim eslam, rozbicia ka- 
tolickiej Polski i katolickiego ludu polskiego, t. j. 
2 piastowcani, socjalistami i inpymi lydoturcami. 


Miemców do nowej 
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Czas ocknąć się! Czas pomyśleć, żeśmy Pola- 
kami, że ram nie wolno zgodnie z sumieniem na- 
rodowem popierać gada, który szkodzi nam na 

¿dym kroku, ani też popierać tych, którzy ży- 
dów popierają. 


Nasze finanse 
BAŃSTWOWA. 


Rada ministrów obraduje wreszcie nad proje- 
ktem kudżetu na r. 1921. Przyponniał jej ten 
obowiazek wniosek nagły Centrum Narodowego, 
wzywający rząd, by w przeciągu dwu tygodni 
przedłożył Sejmowi preliminarz budżetowy na 
rok bieżący. Wnioskodawcy słusznie napiętno- 
wali karygodne niedbalstwo rządu. Wina spada 
w zunełacści na p. Witosa, który projekt bla 
dźżotu, wygotowany joszeze w kwietniu przez 
ministra skarbu, zamknął w szufladzie i nia dzał 
o niego więcej, Trzeba było dopiero wniosku na- 
głogo, by p. Witos raczył wydokyc z biurka pre- 
liminarz p. Steczkowskicgo. z 

Aby sobie zdać sprawę, jak stoją nasze finan. 
se, trzeba rozejrzeć sią cokolwiek w eyfrachz 
W budżecie, preliminowanym przez Min. skarbu, 
ustalono eyfre wydatków na 191 miliadów, a do- 
chodów na 112 miliardów. Niedobór wynosi przs- 
to 19 miiiardów, Tym sposobem zniżono cyfrę 
wydatków z 250 miliardów, żądanych przez po- 
szczególne ministerstwa pierwotnie, do cyfry zna- 
cznie niższej, 

Na poszezcgólne władze dzieli się ten wyda- 
tek w sposób następujący: 

Naczelnik Państwa 12 milionów rosznie, Pros 
zydjum Rady Ministrów 1 miijard 147 raiijonów; 
Min. spraw zagr. 5 miljardów; Min. sprawy wo- 
wnętrznych 7 miljardów; Min. skarbu 12 miljar- 
dów (dochodu daje to ministerstwo 57 miljard.); 
Min. sprawiedliwości 2 miljarvdy; Min, przemysłu 
i handlu 7 miijardów; Min, kolei żel, 41 niljar- 
dów (dochodów daje 26 miljzrdów); Min. rolni- 
ctwa 7 i pół miljarda (dochodów 4 i pół miljarda); 
Główny Urząd ziemski 758 miljonów; Min. oświa- 
ty 11 miljardów; Min, poczt i telegrafów 3 mi- 
liardy (dochodu przeszło 3 miljardy); Min. apro- 
wizacji 14 miljardów; Min, zdrowia 2 i pół mi- 
larda; Min. sztuki 600 miljonów; Min. robót pu- 
blicznych 8 miljardów; Min. pracy 1 i poł miljar- 
da; Mis. spraw wojskowych 64 i pół ruiijarda. 
„. Długi nasze zagryanicezee wynosiły do nieda- 
wna około 166 miliardów march, jeśli dodamy. 
długi wewnętrzne razem Z pożyczkami, to cyfra 
calego długu państwowego poza emisją bankno- 
tów markowych wynosi 396 miljariów marek, 
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Mimo trudności walutowych i gospodarczych 
stan nasz finansowy nie jest rozpeczliwy, w skat- 
bie mamy z pewno zapasy złata, atrzymaliśmy 
go kilka miljonów tytuiem załiezki od Austrji, 
od Rosji owzyma uć mamy 50 milionów rubli, ra- 
zem więc ze 100 miljonami marek, znajdującymi 
się w skurken, podkład zabezpieczający àla obie- 
gajacych marek byłby skromny wprawdwie. ale 
już istnieć zaczyna. 


lamy podali. 


Tuba skarbowa we ah zwraca się z g9- 
rącym apelem do spoleczeństwa o sktupułatie 
„piacenie podatków. 

Całe społeczeństwo bez wy AU — oto słowa 

odezwy — zdać sobie musi dok!adnie Sprawą 
z powa gii grozy położenia finansowego i Ghwy- 
cić się "silnie jedynej dzis deski Tatuńku — Sit- 
miozatgo piacecia podalków, 
_ Kiedy przed rokiem Państwu groziło niebez- 
pieczeństwo zatonięcia w morzu bolszewiekicm, 
kiedy szło o byt państwa, o utratę niczawisłości 
państwowej, cały naród stanął odrazu w szere- 
gach armji, walczącej na froncie, czy pracującej 
na tyłach wojsk. Hańbą i zdradą Ojczyzny było 
wówczas uchvlać się od tej slużby ratowniczej 
w jakiejkolwick „formie, I ten wspólny wysiłek 
narodu zmógł groźnego wroga, uchylił grożące 
nielkezpieczeństwo i uratował nas od niechybnej 
zguby. 

Za niemniej hańhiące i zbrodnicze, jak przed 
rokiem, należy uważać dziś w ohiiczu groźnego 
niakezpiegzeństwa tinorsowazo, wszelkie uchyla- 
nie się od piacenia podażków, Kto nie wypelnia 
swych obowiązków względem państwa, kto nie 
piaci uczetwie podatków, do iiórych jest usta- 
wowo osowiązany, ten musi być uważany za 
szkodnika narodu. 

Gdyby obywatel rozumiał, że płacac podatek, 
przyczynia się do równowasi budżetu państwa, 
a zatem do podnoszenia wartości pieniądza, ¢đy- 
by zrozumiał. że kaźżita oduana państwu marka 
zwiększa wartość taj marki, która zostaje u mie- 
go w kieszeni, że oddaje państwu z ogromnej 
masy swych nioniędzy w prawdzie dużą cześć, ale 
złych, wzamian za co zostanie mu w praw dzie pie- 
niedzy mniej, ale dobrych, wartościowych, uzdro- 
wionych tym procesem, to chyba nie byłoby u nas 
nikogo. ktoby sie uchvłał od płacenia podatku. 

Periculum in mora! Niebezpieczeństwo w zwło: 
ce! Nie wolno nikomu zwlekać ze snełnieniem 
„obowiązku podatkowego. aby prz zypadkiem zro- 
zamienie i żal nie przyszly zapóźno. 


Wolny kandet uchwalony., — Burza w Sejmie. — 

Ostra krytyka yosi adarki p. Witosa. — 20 mi- 

tjardów nowych banknotów. — Koncesie dla pia- 
stewców. 

Na czwertkowem posiedzeniu 7 bm. ushwals- 
no w trzeciem czytaniu usiawe © fezpieczeniu 
xoboteików w Ma?szotece i ustawę o wolnym 
handlu, Przeciw “tej ostatniej przemawisli jeszcze 
socjaista Bobrowski i przedstawiejel Nar. Partji 
robotniczej Fostoiski, 

Następnie przyjęto rezolucję ks. p. Starkiewi- 
czę © zniesienie kordenów, ‘oraz dwie rezolucje 
Jęosla brzeziiskiego, pierwszą D. wzywającą rząd 
do przeprowadzonia Śliągniecia zaiegłtych kou- 
tyugeatów ubojowyca i uboża zasekwestrowane- 
go, oraz drugą, wzy waca rzad do wzmocnienia 
straży gramioznej, celem niedopuszczenia do wy- 
wozu zboża, 

Po uchwaleniu ustawy upoważniającej Radę 
ministrów, do zmian granie powiatów przystąpio- 
no do obrad nad wnioskiem rządu o giszczenia 
w Obieg nowyca 20 miijardów marek. W imienia 
Związku lud. nar., który proponował emisję tylko 
5 mijardów, przemawiał b. min. Skarbu pos. WŁ 
Grabski, krytykując mocno gospodarkę rządu. 
Odpowiadał min. skarbu Steczkowski, zapewni- 
jac, że to już ostatnia emisja nowych banknotów. 
Następnie uchwalił Sejm nagłość wniosku w Spra- 
wie przodstawienia przez rząd przed 1 sicrpma 
br. proiektu ordynacji wyborczej, Podczas dysku 
sji nad tym wnioskiem podniósł ks, pos. Luto- 
sławski, żo rzad Witosa jest rządem partyjayn 
opartym na mniejszości sejmowej i że aprawige 

wady, bez kontroli, a pieniądze qbk na cele 


dk podniaśła się na ława ch oto wod prawdzi: 
wa burza, tale, że trudno nawet było słyszeć koń- 
cowe ustąpv mowy. Zaskoczony i widocznie przy- 
gnąbiony stanął na mównicy p. Witos, ale zarzt: 
tów odoprzeć nie zdołał. 

Po opuszczeniu sali posiedzeń urządzili nic- 
którzy posłowie piestowi w kuluarach sejmo- 
wych czysto Karczemne sceny. Rej wodzili pp. 
Bryl, Biyskosz, Kierrik, Deba ski i inni. Publi- 
czność, opuszczająca pedwoje Sejmu, miała piela- 
da widowisko. 

Na piatkowem posiedzeniu obradowano dalej 
nad pełeomocnietwem rządu do wydawania roz- 
porząiłzoń rarulujacych Obrót pieniężsty z zagra- 
nieg oraz nad ustawą o puszezeniu w Obieg no- 
wych bankuotów, I o taedycie państwa. 

Szereg pos łów poddał znów gospodarkę rządu 
druzgocącej krytyce, Pos. Stapiński przytoczył 
np. t takie kwiatki z rządów, piastowców: 

„Kiedy się aor eas, nowego dyrektora 
Okręgowego Urzędu do Krakowa, p. Dudka, 
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to przygotowuje się dla niego 7 pokoi w Krzy- 
sztofomach (głos: dia jednego dudki). Ta p. Ga- 
żeckiego, który przychodzi do Krazówa na wo 
jewodę, wynajmuje się BP „kscztem 
mieszkanie, ziożone z 24 pokoi (glosy: Cao drugi 
gudele). W sżarostwie krakamskiern wzęduje obe- 
«nia tylko 6 starostów z tym tytułem i charakte- 
rem, w Gofickim do ostatnich dni urzężowało 
z siarostów, a w całym szeregu powiatów. jest 
lich po 2—8“. zi 

Po dyskusji wcawzłoso drukowanie nawrychi 
manknotów i inne dwie ustawy znikoma większo- 
ścia głosów, Gzieki usunięciu się od głosowania 
socjalistów. tugutowców i Nar. Pantji robk., kżórej 
p. Witos obiecał podobno tekę ministra b. Gziel- 
nicy, pruskiej, Te stronnictwa głosiły w Sejmie 
opozycję, a po cichu poparły rząd w ostatniej 
chwili. Dzięki temu utrzymał się jeszcze p. Witos 
na jakiś czas przy rządzie, bo Sejm odroczył się 
do 28 ligca, A nas uszczęśliwiono 20 mkżardassł 
now ye: marek papierowych, 

"eg wy: Te © 

„Na posiedzeniu konwentu senjorów wystoso- 
wal ks, Lutestawski interpelację do Marszałka 
w sprawie zarzutu szybkiepe zebrańia wielomiijo- 
nowych majątków przez postów sejmowych, któ- 
ry to zarzut postawił „Ozas“. a powtórzyły inne 
dzienniki, Pe i saa f) 

; Co do Straży. kresowej sog? ks. pos. 
Aofa że dziennik. piastowców „Kurjer 
Lwowski“ pisał niedawno, że jes to organizacja 
zbliżona do piastowców, a organizacja ta otrzy - 
muje 100-miijesową subwencję z funduszów pań- 
stwowych. Oprócz tego stwierdza, ża w wykazia 
koncesii leśnych, który jest w jego posiadaniu, 
ruwydatnione jest rażące uposażenie członków P. 
S. L, (piastowców) w koncesje wyrębów leśnych. 
~ Do tego dorzuca pos. Stapiński, że koncesję 
ra wyrab lasów dobromiiskich otrzymał p. Pa- 
włowski, który jest geseralnym instruktorem 
P. S.L. na Małopolskę. >» - 

P, Marszałek przyrzekł zbadać te sprawy, 
w miare dostarczenia materjałów. 

Komisja spraw zagran. rozpatrywała w dab 
szym ciągu zarzuty p. Bryla przeciw ks. areyb. 
Teodorowiczowi. Przemawiał b. poseł przy Waty- 
kanie Kowalski, starając się swoja działalność 

przedstawić w jak najlepszem świetle, Następnie 
odpowiadał ks. arcyb. Teodorowicz. Dalszą dy- 
skusją odłożono do przybycia z Rzymu p. Loreta, 
Ma być również przesłuchamy b. min. Sapicha. 


rzęciw nadużyciom podatkowym 
w Pilzneńskiem. 


Interpelacja posła Dra Antoniego Mutakiewicza i 9 
z Polskiego Stron. Katolicko- -Ludowego do Pan 
uisira Skarbu w sprawie zarzutów czynionych 
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mieszkańców pow. Pilzneńskiego w Małopolsce ins- 
pektorowi podatkowemu w Piłźuie Postrożnemu o nie- 
równemierne wymierzanie podatków oraz bezwzglę- 
dne i nieprawidłowe ich ściąganie, 


y'a Jak to widocznem jest z dołączonych do inter- 


pelacji zażaleń, czują się niektórzy mieszkańcy gminy 
Zassów, pow. Pilzno w Małopolsce pokrzyw dzonzuni 
zbyt wygórowanymi wymiarami podatków, natożo- 
mych na nich przez Ispektora podatkowego w Pilźnie, 
Fostrożnego, tem więcej, że wymienieni przez nich 
w zażaleniach inui współmieszkańcy, będący wlaści- 
cielami większych gospodarstw, placą Gd mich o wiele 
niższe podatki, 

Zalący się upatrują między innemi powód tej nic- 
równomiermości w tem, że pan Postrożny zanadto ufa 
wójtowi w Zassowie Przydzielskiemu i polega na joga 
zapodaniach, gdy tymczasem Przydziclski, przeciwko 
któremu mają się toczyć w sądzie powiatowym w Pilż. 
mio dochodzenia 0 różne nadużycia, ma być w spra» 
wach wyjaśnień, udzicianych wiadzom poda: kewym, 
stronniczym. 

Ponadto žalą się włościanie pow. Pilznońskiego, 
jak to sam słyszalem na zgromadzeniach w Zassow +, 
a następnie w Wiewiórce w dniu 26 czerwca b. Le 
że władze podatkowe w Pilźnie, nie sprawidziwszy, 
czy wymiar podatkowy został podatnikom uc:eczony, 
mieraz przed doręczeniem im tego wymiaru. albo za» 
ledwo po atio kilku dni od doręczenia, ściągają 
bezwzględnie wymierzony podatek, co zwłaszcza 
w czasie przednowku wywołuje wśród ludności wicl- 
kie rozgoryczenie. Za ilustrację do powyższego moża 
posłużyć opisany w dołączonym zażaleniu fakt prze» 
prowadzenia na targowicy w Pilźnie, przy użsciu 
gwaltu, jo kieszonkowej u gospodar.a ze Zas- 
Erazmusa. 

„Wobec powyższego zapytują podpisami: 

1 Czy Pan Minister Skarbu jest skłonny na wia- 
ściwej drodze zbadać powyższe zarzuty. 8 w "*zie 
stwierdzenia ich prawdziwości i słuszności, spowe- 
dować, by władza skarbowe w Pilźnie zauiechały do- 
tychczasowej praktyki i pociągnięte zostały do odpe- 
wiedziałności? 

2. Czy Pam Minister Skarbu zechce wydać pole- 
cenie jak najśpieszniejszego rozpatrzenia przez wyże 
szą instancją skarbową pozgłaszanych przez opodat- 
kowanych w powiecie Pilzneńskim rekursów od wy- 
miaru podatków? 

Warszawa, dnia 7 lipca 1921 r 


sowa Józefa I 


poraamaan er a e WYS 


A OBOÓWIĄZE Mg ; 
ra T W B E ŃA x = tek 7 I | 


a „LUND KATOTTICRT Ne, % y A 17 lipca 192f +. 


—. mae 


u M A 


Chcesz zapewnić sobie 
UO ZF OPES 


„i z 


Sktaciaj gotówkę 


a zakup imweniasza 
KASIĘ GSZCZĘD 


W POCZTOWEJ 


na: 


ky SZYŁ tkie urzędy portowe wydala r penk apes 


_88 zcządnościowe. o= 


Biskup Pedlaski o piastawcach. 


W czasie rozłamowych obrad Nar. Zjednocze- 
nią lud. p. Skulski, praguge skłonié posiów do 
ściślojszego związania się z piastowcami, powoły- 
wał się na to, jakoby ks. Biskup Podlaski zachę- 
cał go do wejścia na te tory. Zapytany w tej 
sprawie ks. Biskup Podlaski Henryk Przeździe- 
cki, nadesłał na ręce ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza wyjaśnienie, z którego przyfaczamy niektóre 
ustępy: 

„Obceni przewódcy piastoweóćw, atakując Ko- 
ściół, godzą w zasadę miiości i nia uszezęśliwią 
tych, dia których pracują, i owszem oaiabiają się 
i kopią grób dla wlasnego Sironuietwa, 

Jestom przekonany, żo należący do piastow- 
ców, w olbrzymiej większości swojej ludzie wie- 
rzący, zażielzii raenuaka z pracy stronnictwa, 
które pomiędzy innemi przyczyniło słę do powie- 
szanią naszej Poskiej religii w Kotstytucji z in- 
nemi wyzzantarii, 

Jestem również przekonany, że, gdyby to 
stronnictwo zawróciło z drogi walki z Kościołem, 
oddałoby Cjc dz niospożyte zasługi, łącząc 
pod hasłem Bóg i Ojczyzna wszystkich pragną- 
cych szczerze dobry € ułego narodu. Dopóki je- 
daak przewódcy piastowców nie zaprzestaną 
podkopywania powagi Kościota, a co za tem idzie 
i religii, wssólntaca g pimi w ich siwcrzuciwie dla 
wierzącewo katolka, zdałeczwa sprawa ze 
E A E T ERS niemożltwać, 


sopi 


Milionowa interesy posia Bryła. 


Wśród posłów-geszefciaczy z pod znaku „Pia- 
sta“ wybija się na pierwsze miejsce poseł Bryk 
Znany ten zwolennik polityki „wideł i noża“, 
prawa ręka Witosa, doszedł w krótkim czasie 
8 niczego do wiciu miijisaów, Jak donosi „Wie- 


winłacdy opracentowzna, 
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niec i Pszczółka — stwierdzone zostało, że poseł 
Bryl zakupił we Lwowie; 

1) kamienicę przy ul. św, Zofji 5, 

2) kamienicę przy ul. Dominikańskiej 4. 

3) kamienicę przy ul. Murarskiej 4, 

4) kamienicę przy ul. Rycerskiej 25, 

5) kamienicę przy ul. Staszica 7 — a 
kupił p. Bryl: i 

1) willę w Scpotach nad morzem. 

2) folwark w Beremowcach (133 i pół morga). 
Kontrakt robiony 12 września 1918 r. u notarju- 
szą Michała Sawiekiego w Złoczowie, 

3) na nazwisko żony Melanji z Michoniów 
Brylowej folwark Zagórze pod Lwow em, d. 25-g9 
pażdziernika 1920 r., 

4) Drukaralę „Prawda“ w Krakowie, 

5) Les w Czanyżu, 

6) Gazetę cedzienną „Goniec i 
„Prawde“ i „Gazetę Niedzielną*. 

To tyle, co wiemy, A ile jeszcze nie wiemy? 

Majątek powyższy Gbliczali znawcy przed kil- 
ku miesiącami na okrągło 50—50 miljonów marek 

Oto tak dobrze gospodarzy „obrońca ludu" 
p. poseł Jan Bryl. 

A czy lud, któremu on przyrzekł opiekę 
i stale sypie obietnicami, zyskał co na p. Brylu? 


dairi 


p 


tygoduisi 


Po rozbrojenia Górnego Slaska. 


Według doniesień angielskich Opzóżnienie Oia 
szarów Obiętych rozruchami na G. Śląsku zesta- 
ło zakończone we wtorek 5 bm. liozbrojenie band 
niemieckich i samoobrony oraz polskich oddzia- 
łów powstańczych postępuje naprzód w sposób 
zadawalający. Wskutek rozbrojenia powstańców 
napadają bandy niemieckie w pow. raciborskim 
na ludność polską, która wskutek tego musi ucie- 
is do pow. rybnickiego i żąda przysłania wojsk 
koalicyjny cl, 


r „LUD KATOLICKI" Nr. 29 z d. 17 lipca 1921 r. 


3 


Wojska angielskie zajęty okręgi Kluczbork, 
Oieśno, Lubliniec i Tarnowskie Góry. Wojska 
francuskie razem z angielskiemi zajęły Giiwice 
i Bytom, 

Frane. prez. min. Briand oświadczył w komi- 
sji dla spraw zagranicznych, że Rada Najwyższa 
zbierze się we Francji, ale nie przed 19 lipca. 


pepy ze a 
Wino ZAGPOSZBIEC. 

Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów w Genc- 
wie dnia 28 czerwca zapadła jednamyśhia uchwa- 
ła, iż dnia 15 lipca rozpocząć się mają dalsze ro- 
kowania między Litwą a Polika na padstawie 
projektu Hymansa, w myśl któr ego Wilno ma 
się w postaci „kantonu“ połączyć z Kownem 
(iwukantonalna Litwa), a Poiska, zrzekająe się 
Wiłaa, otrzyma w zamian Lylko bardzo nierewna 
obietnice, jakiejś politycznej i ekonomicznej fede- 
racji z Litwą, 

Prócz tego Liga narzuca Polsce szereg bardzo 
ciężkich warunków, jak niezwłoczne rozwiązanie 
armji Żeligowskiego i usunięcie broni i amunicji 
z terenu Litwy Środkowej, utworzenie szczupłej 
milicji pod kierunkiem koalicyjnej komisji kon- 
trolującej i usunięcie urzędników, nie pochodzą- 
cych z Litwy. 

"Takie postawienie sprawy jest zwycięstwem 
Litwinów, którym Liga Narodów przyznaje pra- 
wo do Wilna, a klęską Polski, 


L4 É Aia - 
toć sią psuje w czerwońem krótestwie, 

Kto miał watpliwosci co do tego, czem jest 
socjalizm, dokąd czerwoni prowodyrzy prowadzą 
robotników, jak kochają Polskę i tumanionego 
przez siebie robotnika, niech czyta: 

P. P. S. (Polska Partja Socjalistyczna, inaczej 
t. zw. „Popsuje”*) roziatuje się w gruzy. Czerwoni 
prowodyrzy na Śląsku Cieszyńskim: Lizak, Gae- 
tze, Chobot i inni, do niedawna sławieni pod nie- 
biosa — zdradzili pariję, a zarazem polskiego 
górnika i robotnika, kradli robotnicze pieniądze 
i połączyli się z czeskimi bolszewikami, Teraz się 
dopiero okazało dowodnie, że P. P. S. zaprzepa- 
śgjią Śląsk Cieszyński, bo ci „polscy“ socjaliści 
byli płatnymi agentami rządu czeskiego i sowie- 
tów Trockiego... 

Nie dosyć na tem. Cały zarząd P. P. S. w Po- 
znaniu z prowodyrem Porankiewiczem na czele 
zarąGzii partię i poszedł do bolszewików. Nawet 
w naczelnym zarządzie P, P. S. w Warszawie 
giowacz Jerzy Sochacki uczynił to samo, bo mu 
bolszewicy lepiej zapłacili. 

Także ich poseł Łańcucki z Jarosławia wy- 
stąyił z P, P, 9. i stał sig bolszewikigm, za co 
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go Trocki mianował honorowym obywatelenń 
miasta Moskwy. — Co chwila pokazują się nowi 
„zdrajcy” P. P. $., bo bolszewicy lepiej płacą. 


Patrzcie robotnicy, dokąd was P. P. S. pro- 
wadzi? do stajci polszewicko-żydows skłej! 

O rebomików palstie 

FEB BiOGEIUSZCHEW fa JB ŁUSÓJ 


Gia usiri 


Dnia 24 czerwca br. został w Krakowie za- 
warty układ między polskim Urzędem Erieracyj- 
nym a Min, rolnictwa republiki austsjackiej 
w Sprawie wyjazdu sezonowych robotników rol- 

ych, głównie do uprawy buraków cukrowych 
z Polski do Austrji, Układ zawarto na 2 luta tj, 
do końca r. 1822, 

Warunki pracy i placy ustalone w umowie 83 
w najważniejszych szczegółach następujące: To- 
botnik dorosły otrzymuje 105 kor, austr, dzien- 
nie. zas pracy został uzgodniony z €zas8m Ono- 
wiszującym nO sustejackich. Ponadto 
należy się robatnikowi całkowite utrzymanie 
wzgiędnie deputat, którego produkty nie mogą 
być wymien! ene na równowartość pieniężną. MAZ 
mieszkanie (dla rodzin osobne), opał, światło. 
W isorzystaniu z ustawodawstwa Spo.OCZNOZO 
i ubezpieczeniowego robotnik polski jest zrównas 


ny z miejscowym robotnikiem i nie może hyć 
w razie strajku robotników auswjickieh użyty, 
jako łamistrajk, — W razie zerwania uniowy. 


z winy pracodawcy, winien tenże tytułem kary, 
zwrócić nobotnikowi kaucję w potok WYySÓ* 
kości, Wszystkie wypłaty są wpisywane do 
książki obrachunkowej robotnika,  Transporś 
z Polski do „Austeji i z powrotem obywa sie na 
koszt pracodawcy, który ponosi również koszta 
paszportu, wiz paszportowych i wyżywienia 
w czasie dragi. 


Pn 


Straszne morderstwa w Liezkaci 
nod Krakowem, 


W poniedzialek dnia 4 lipea br. wieczorem Za- 
strzolił żyd Ignacy Senuicrz, rzeźnik w fisz 
kach pod Krakowem na proga sklepu swego bra< 
ta Schaji Schoaherza — włościenina tamtejszega 
Stacisiawa Responda, liczącego lat 42, ojca 
czworga drobnych dzieci, mierząc do niego z od- 
leglości dwóch kroków. Respońd padł trusem na 
miojsen, a do „IE Sekónherza udsł się tylko 
po to, by kupić dzieciom kaszy. 

Poprzednio przyszło w sklepie do kłótni i bój- 
ki między żydami a Alfonsem jrzyszczykicm, 


_ którego żyd Fischex zani} flaszką w głowę, alg 
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Rospond przyszedł juź po bójce i ani słowem du 
mordercy się nio odezwał. 

Policja aresztowaia zaraz mordercę i Fische- 
ra. Liwiność zachowywała się nader poprawnie, 
tylko uioGorostki urządziły żydom kocią muzykę, 
wybiły kilka szyb i zdjęły kilka szyldów skiepo- 
wych, ate starsi rozpędzili ich przy pomocy po- 
licii i na tem rozruchy się skończyły, 

Tymczasem żydzi pejechali do Krakowa 
i ogłosili, że w Liszkach są pogromy żydowskie. 

Na imierweneiją rabina posła Thona wysłano 
samochodem z Krakowa do Liszęk 40 żołnierzy 
uzbrojonych, zaopatrzonych w narzędzia do no- 
szenia trupów, rannych itp. Ludność była tem po- 
stąpieniem wladz zdziwiona i oburzona, Policja 
i sąd miejscowy stwierdził, że w Liszkach panuje 
Spokój, a władze wojskowe, polegzjąc na fałszy- 

ych doniesieniach kilku żydów, wysybują woje 
Ak do wsi. To rzecz niestychana! Żydzi chcą wi- 
docznie krzykami o pogromach wyratować mor- 
derce, a przynajmniej wpłynąć na wymiar kary. 
Znana ich taktyka. biją, a krzyczą! 

Szereg ludzi szlachetnie myśiących, postano- 
wił bezrolnej rodzinie zmarłego (nieuleczalnie 
chora żoną i czworo małoletnich dzieci) przyjść 
w ten sposób z pomocą, jż uchwalono założyć 

sklep pod firmą: „Sklep Sierot śp. Stanisława Ro- 
sponda“, Fundusz zakładowy utworzą obywatele 
miejseowi i gmina, a prawdopodobnie i osoby 
pozamiejscowe pospieszą ze swymi udziałami tak, 
że niebawem będzie mogła gmina przystąpić do 
otworzenia sklepu. Ponieważ z rodziny śp. D- 
sponda nikt nie może samodzielnie prowadzić 
gklepu, zajmie się na razie kierownictwem jeden 
z starszych inwalidów, a dzieci zmarłowo bada mu 
pomagały. 


Poradnik prawny, 


Jaka jest różnica między testamentem 
a kodycy!em, 


W ludowym języku nazywamy każde rozpo- 
rządzenie ostatniej woli testamentem. Ustawa je- 
dnak czyni zasadniczą różnicę między testamen- 
tem właściwym a tak zwanym kodycylem. 

Tostament musi zawierać koniecznie ustano- 
wienie dziedzica bądź do eaiego szadku, bądź 
do części, Spadkodawca winien użyć wyrażenia: 
„dzieńzicem swoim usteanawiam mego syna Woj- 
ciecha* — lub „dziedzicami ustanawiam moje 

śdzieci”. Wystarczy jednak jeżeli spadzodawca po 

ustanowieniu różnych zapisów użyje wyrażenia; 
„tosztę mojego majątku zapisuję synowi memu 
N. N. (wzgiędnie córce, żonie, bratu)”, 

Kożycył zaś jest wiefy, jeżeli cc tatnia wola 
mieści w sobic same tylko zapisy. — Nasi wło- 
ścianie robią przeważnie rozporządzenia ostatniej 
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woli, któro tylko za kodycyl mogą być uważana 
Forma ich po największej części jednakowa: 
„Czując się bliskim śmierci, a będąc na umyśle 

całkiem zdrowy, rozporządzam swoim majążkiem, 
jak następuje: 

„Dynowi memu Piotrowi zapisuję dem mie- 
szkalny, ogród i pole zwane Zalesiem, synowi 
Janowi per pole zwane Rozdołem, Córce 
Marjannie iąkę i krowę...“ it. d 

W aa sposób spadkodawca zapisuje cały, 
grunt, inwentarz żywy i martwy, prz „eznaczająd 
każdemu ze swych dzieci lub innych krewnych 
powien ozna ozony kawałek gruntu, pewną Ozma- 
czoną rzecz, np. konia lub krowę lub też sumę 
pieniężną. 

Powstają z tego trudności w przewodzie spad- 
kowym, trzeba odbierać deklaracje spadkowe od 
NYBZ „oj spadkobierców. ustawowych, wpis pra- 
wa wiasności nie może nasiąpić na podstawie 
samego dekretu dziedzictwa, trzeba sporządzać 
dział spadkowy lub sąd musi wydawać poświad- 
czenie przepisane ustawą — a wskutek tero u- 
kończenie przewodu spadkowego doznaje zwłoki, 

Spadkedawca zwyczajnie chca rozporządzić 
i rozporządza całym swoim majątkiem; tymcza- 
sem po śmierci wychodzi na jaw spadek, o któ 
rym spadkodawea nie wiedział; np. zmarł w Ame- 
ryce brat spadkodawcy i zapisał mu zdaczniej- 
sza sumę pieniężną lub spadkedawca wygrał mi< 
lionówkę, lub na loterii klasowej znaczniejszą su 
mę, Ponieważ spadkodawca tym majątkiem nig 
rozporządził, przeto vrzypada on na ustawowy ch 
dziedziców. Powstają z tego trudności i nie za- 
mierzone przez spadkodaweę dziedziczenie osób, 
którym nie chciał nic zapisywać. 

Jeżeli zaś spadkodawea ustanawia dziedzica, 
to ten bierze cały majątek, jakiby się pokazał po 
śmierci spadkodawcy, bez względu na to, czy 
spądkodawca o nim wiedział, czy nie, 


z Jakie są warunki dziedziczenia? 


Przed Śmiercią spadkodawcy niema mowy. 
o dziedziczeniu, prawo to powstaje z chwilą 
śmierci spadkodawcy, Dziedzic domniemany nie 
może za życią spadkodawcy przenieść swego pra 
wa na kogo innego, tj. pozbyć go przez sprzednź, 
darowiznę lub zamianę; może jednak zrzec się 
dziedzictwa za życia spadkodawcy, a może to 
uczynić w umowie ze spadkodawcą, która musi 
mieć formę aktu notarialnego albo musi być sfi- 
sana w sądzie protokolarnie. 
Spadkodawea musi być zdolny do zrobienia 
testameniu, a rozporządzać może tylko własnym 
majątkiem, nigdy zaś obeym, np. żony. R 
dziedzie musi być zdolny do nabycia dziedzietwa. 
W nastepnych artykułach omówimy piej 
dalsze warunki i podamy różne rodzaje testamen- 
tów, a potem formy tychże. Życzeniem naszem 
jost, aby włościanie, a szczególnie pisarze gminui 
spisujący rozporządzenia ostatniej woli, przy- 
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swoili sobie najodpowiedniejszą forme łesiamen- 
tu, — Ułatwi to sądowi przewód spadkowy i za- 
pobiegnie procesom. Sz. 1, AK. 


=y ; A 
é naszych miast. 
> SIĘ ROZPIERAJĄ NASI WROGOWIE. 


TARNOWA. Jośli sią rozglądniemy po naszych 
z którzy czyhają na zgubę Polski, jeśli sią 
przypatrzymy wszystkim ich machinacjcm i wysił- 
kon, podejmowanym w tym celu, aby mam zaszko- 
dzić, to musimy przyznać, że najyroźnicjszymi może 
wrogami Polski są — żydzi. 

Policzray tylko wszystkie oszenezstwa, jakie od 
czasu wyswobodzenia się Ojczyzny rzucali na nią, 
przypommijmy sobic, ile to przeróżnych wpol na- 
dzorczych i śledczych z ich poduszczenia zjeżdżale 
do nas i pilnawało, byśmy „wybranemu narodowi” 
służyli z poddaniem się i z pokorą, byśmy się cicho, 
jak baranki pozwolili strzydz i golić. 

Czyż potrafią wyprzeć się żydzi, że kochają ser- 
decznie Niemców, że pragnęliby wspilnie z pokolo- 
niem krzyżąckiem oknć nas w kajdary I wyssać z nas 
ostatnie soki żywotne? Wszak wiemy dobrze, za kim 
giosowali żydzi na Górnym Śląsku! 

Przejdźmy się po naszych zżydzińych miastach — 
zapreszam m p. do Tarnowa. Możemy mieć wraże- 
nie, że jesteśmy na ulicach Berlina... Wszędzie prócz 
szwargotu żydowsikiego, urobionego z języka nie- 
micckiego, słychać mowę szwabską. Biedny urzędnik, 
rzemieślnik i robotnik Polak w podartem ubraniu, 
w obuwiu, które zamiast śladu obcasów i podeszew, 
zostawia ślad bosej stopy, blady, wynędzniały, usu- 
wać się musi z chodnika przed strojnemi w jedwabie, 
zioto i brylanty pulchnemi córemi izraela,.w otocze- 
nim również według najświeższej mody ubranych, hib 
też w błyszezących, atlasowych „jupicach* i lisich 
czapkach paradujących miljoncrów. 

Dziś wielokrotny miijoner pan  Silberpfennig 
w Tarnowie, rozpiera się w  błyszezącym po- 
wozie — na koźle siedzi dumnie goj -sztangret 
i kieruje parą ognistych rumaków — a 
jazd pędzi ulicami miasta į mija wddział kawa- 
lerji polskiej na wychudłych, steramych w służbie wo- 
jennej koniach — Prega błoto ma biednego inwalidę, 
który ledwie zdołał ujść z pod kopyt końskich, ale 
T- S., który robił miljony, gdy inwalida krew przele- 
wał za Polskę, ma biedaka ani nie spojrzał Mamy tu 
więcej takich bopaczów żydków jak p. S., znacznie 
więcej niż katolików, ale żydkom wciąż się krzywda 
dzieje, wciąż im u nas źle, M. 


J 

- Wicc sprawozdawczy posła Ks. Dra Kotut, ” 

* PRZEMYŚL. Dnia 29 czerwca b. r. odbył się fu 
mą przedmieściu fwowskiem sejmik relacyjny ks. po- 
Sia Dra K, Kotuli pod przewodnictwem p. Kacanika 


i p. Ziomiańskiego. W, dwugodzinnem przemówieniu _ 
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przedstawił ks, poseł obecne położenie państwa, przes 
chodząc po kolei różne dziedziny naszego życia piis 
stwowego, szczegółowo omówił sprawę spadku wa 
luty. 

Następnio mieszkańcy przedmieścia przedstawiali 
fs. posłowi swe żale w sprawie szkolnictwa, a między 
inuemi wyrażali swe oburzenie, że starostwo udzieliła 
pozwolenia żydowi na ogród publiczny w pobliżu 
ochrenki, szkoły i kościoia. Zabawy wządzane w tym 
ogrodzie nie tylko szerzą zgorszen: ‘e, ale w tym ogros 
dzie zapewne zakawiają się ty późua w noc rabusiey 
którzy w kościół okradli. P. Tulej. który, przecho« 
dząc przeć mieściem, wziął udział w wiccu, zaznaczył, 
Że wina leży przeważnie w nas samych, bo Polacy» 
katolicy popierają żydów. Wskutek braku organizacji 
katolickiej, wskutek dlugołetniego bałamucenią lta 
dności przez socjalistów, miasta nasze wyglądają tak, 
jakby tu była „Palestyna“, a my „niepotrzebni przya 
bysze'*. p 

Trzeba zerwać z żydami, nic popierać ich, a wtedy 
będziemy gospodzrzami u siebie. Przemówienie p. Tue 
leja nagrodzeno rzęsistymi oklaskami. Ks. poslowi 
uchwalono wotum zaufania i podziękowanie za Spra- 
wczdanie. Dodać wypada, że wiec ten odbył się na 
przedmieścid, gdzie do niedawna jeszcze socjaliści 
„kołami“ przekonywali przeciwników. Na tym wiecu 
było dwóch towarzyszy, ale nie mieli odwagi wcjść 
do nabitej sali, tylko „odszczekiwali się” w sieni, z8 
co ich zgremiono kilkakrotnie. ~ 
A. Z. uczestnń 


ABGECSPPMECMEJE. 


MESZNA OPACKA, powiat Tarnów. SŚnać jaws 
przewrót nastąpi w polityce, bo jaskółki-agitatorzy; 
z ipod znaku „Piasta“ już przez nasze wioski przela- 
tują. Do nas toż 11 z. m. przybył p. Szczerbiński, ten 
sam pah, który w Wuchowia dostał lanie i zwołał wicej! 
nA U przybyło aż 10 gospodarzy i 2 gospodynie. 
Nie ciekawi ludziska obietnie „Piastai. A szkoda, bo 
pomiędzy wielu teorjami wygłosił ton pan zdanie, ża 
księża powimi stać zdała od polityki — bo ta ostas 
tnia krętemi drogami chadza, a oni powinni być czy» 
ści i o gołębiem sercu, 

Ale dlaczego w polityce ma być zawsze tylko krę 
tactwo — tego nie wiem! Dłaczego księża nie mają 
mieś praw obywatelskich — lecz być tylk zo parjaa 
sami — to także zagadka j 

Panowie Piastowcy chcieliby ks'ędza usunąć za 
nawias, by im mie przeszkadzał w krectej robocie, by 
nie krytykował ich podłej roboty i nie wykazywał 
ich obłudy faryzajskiej względem ludu katol. i pol 
skiego. Wolno politykować chłopu, szewcowi, urzę< 
dnikowi, tylko księdzu nie. 

Wycjlaszaj, p. Szczerbiński, takie zdania, że ksiądz 
nie ma się mieszać do polityki, głupim i nicoświeco» 
nym, sle nie nam chiopom, którzyśmy rozumu nie 
stracili, Myśleliśmy p. S. że jako uczony ccś więcej 
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nam powiesz, a nie tylko piać będziesz o „zasługach” 
p. Witosa i jego przyjaciół od serca, 
Jan Cichowski, rolnik. 
BORZĘCIN, pow. Brzesko, W 24 numerze „iasta“ 
umieszczoną byla korespondencja z Borzęcina jakie- 
gos bezwyznaniow ca, wsty dzącego się swego nazwi- 
ska. Znajdowaly się w niej same bezczelne klamstwa, 


reucane na naszych księży, aby osłabić ich wpływ 
i powagę, a subie torowić drogę do zBliżających się 


wyborów. Jednak komuż, jeśli nio ks. Kozakowi 
mamy do zawsizięczenią rozszerzenie starego kościoła 
do takich rozmiarów, żo może obecnie pomieścić 5.500 
dusz, założenie kapeli parafialnej, siraży qrożarnej, 
kasy Raiffeisena i wiele innych dzieł, Nie śmiej się 
bratku z cudzego nieszczęścia, bo nie wiesz co ciebie 
jeszcze czeka. Ks. Kulaczowi mamy również wiele do 
zawdzięczenia. Pod jego kierownictwem Kóiko Rol- 
miczę za przeciąg: ostaluieh 7 miesięcy ma czystego 
dochodu 65.000 mk., choć na towarach zarahia Bię 
tylko 1076. Nie zrażaj się ks. K.i wiedz, że większość 
z nas umie ocerić "wą pracę i będzie Ci zawsze za 
nią wdzięczna. Hańla temu, kto ukryty pod słowem 
„Wasz”, rzuca OSzczOTkiwa na tych, którzy całe sw 
życie poświęcają dla dobra naszego, 
Wawrzyniec Szolc, > 
DOBRA powiat Limanowa. Narzekać nie warto, 
cioszyć się niema bardzo z czego, jak w calym świe- 
cie. Lecz w Dobrej znajdzie się ricjedno dobic. Oko- 
lica nasza obfituje w drzewo, wełnę i len. Zwłaszcza 
z wyrobieniem inu na płótno nie może ludność dać 
rady. Warsztatów tkackich i knapów nie wiełu — ta 
też przędza latami (tak!) jeży niewyrobiona, a Czę- 
stokroć psuje sę od wilgoci (t. j. od pary z garnków 
i oddechów ludzkich w ciasnej izbinie knapa) — wice 
płótna nieraz bardzo słtbe potem. A szkoda! Fabryka 
płótna w naszej okolicy konieczna! Od dwóch Jat pu 
trzymy z užom zajnteresowaniem na budową fa- 
bryki mebli giotych i wyrobów lnianych we dworze 
Dra Poudesa, Wolelibyśmy, by to było w invych rę- 
kach, lecz ponieważ lepszy wróbel w garści aniżeli 
szczygieł na dachu — cieszymy się, że fabryka w Do- 
brej będzie wnet gotowa. Duża w tem zasługa p. in- 
żyniera Kolarza, który energję umnie połączyć z tak- 
tem i wyrożumialością. Bardzo nam się nie podobało 
to, że we dworze wyplaty odbywały sią w niedzielą 
i to podczas sumy. Obecnie zmieniło się to na lenne. 
Lecz jeszcze jedno pozostaje w sprawie wypłat do 
zrobienia na korzyść ludności. Poczekamy na razie! 
W czasie wojny przekonaliśmy się, Że nam 
karczmy wcale nie potrzebne. Inaczej jednak myślą 
nasi pojsaci. Tuż przy fubryce cheg namnożyć szyn- 
ków. Energieznie zwalczał ich naczelnik gminy p. Jan 
Lach, lecz żydzi dużo zyskali wskutek poparcia Ś. p. 
starosty Piątkowskiego. Obcenio dużo zmienilo się 
na lepsza w Limanowej — myślimy, że się da nieje- 
dno poprawić i w Dobrej, P. c. 1 RM R. 
PIOTRKOWICE, pow. Tareów, W niedzielę dnia 
19 czerwca b. r. odby ło się u nas po nabożejstwie 
zgromadzenie pod gocłm niebem. Przewodniczył na- 
czolnik gminy Jan Kamykowski, a sekretarzował Jan 
awalec. fajpierw przemawiuł ks. katucheta For- 
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tuna z Tuchowa, poruszające liczne żywotne kwestje, 
jak n. p. wrogą Polsce działalność żydów, sprawę 
wolnego handlu, reformy rolnej, kas chorych i t. p. 
Po krótkiej dyskusji zdał sprawozdanie z dotychcza- 
sowcj dzialalności Sejmu poseł 5. K. L. dr. Mata- 
kiewicz. 

Po przemówieniu p. posła wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której wzięłi udział Marja Graniczkow: 
ska z Łowczowa w sprawie odszkodowania za znisz- 
czowe budynki, Jan Nowak i Jakób Kamykowski 
w sprawie uwolnienia od opłat uprawy tytoniu, Ci- 
chowski i Jan Hajduk w sprawie obrony wiary katol. 
przed nəpaściami ludowcowych wywrotowców, An- 
toni Włodsk w sprawie składnie i sklepów Kółek 
roln., ks, Fortuna, ks. prob. Gruszkowski, Zygmunt 
Woliński i wielu innych. Na wniosek Jana Hajduka 


„uchwalono jednomyślnie p. posłowi wotum zaufania, 


a po odpowiedzi p. posła na interpelacje, ks, pro- 
boszez Gruszkowski podziękował ks. Fortunie i dr. 
Matakiewiczowi za przybycie i wyjaśnienie obecnej 
sytuacji Æ wywodów mawców, ilustrowanych fak- 
tami, poznaliśmy dokładuie, kim jest p. Witos i jego 
zwolennicy, to teź teraz na lep obietuie ludowcowych 
tak latwo schwytać się nie damy. 
J. D., uczestnik, 


2 e a m 
*ozmaitości. 
Kalendarz na lipiec 1821 
(ad 17 do 24 lipca) 


= = 4 
| i7 | N. | 9 po Św. Alcksego 
' 18 | P. | Szymona z Lipnicy i 
19) W.| Wicentego a Paulo j 
| 20 | Ś. | Czesława | 
| 21 | C. | Praksedy f 
224 P. | Marii Magdaleny j 
PA dek Apolmareg JO ł 
24j M. | 18 po Św. Kunegundy | 


MILJONGĆWKA. Na ostatniem ciągnieniu miljo- 
nówki 9 b. m. padła wygrana na Nr. 1,759.360, sprze» 
dany do Kulwarji w Matopołsce. 

KS. BISKUP ŁOZIŃSKI WRÓCIŁ Z NIEWOLŁ 
Biskup miński ke. Łoziński został już uwolniony, 
z niewoli bolszowiekiej i przybył w tych dniach do 
Warszawy. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELILGNSKIEGO. Ke. 
Wawrzyniec Dudziak, wikarjusz Nowego  Bączay 


otrzymał na tut. Uniwersytecie stopień doktora Św. 
Teologji. i 

OMYLKA DRUKARSKA wkradła sią do artykuts 
wstępnego ra SA. 3. Zamiast „na gruncie trudnej fali“ 
powinno być „na grzbiecie brudnej fali“. 

SEKCJA INi FORMA 1CYJNA CZERW. KRZYŻA 
w Warszawie, u. Muzowiecka 9, doniosła ks. posłowi: 
Dr. Lubolskiemu w odpowiedzi na jego zapytanie, że 
Cygan Adum zmar 18 października 1018 r. w, obozie 
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jeńców w Cassino we Włoszech. Odpis. urzędowego 
aktu zejścia jest do odebrania w biurze Sekcji Infor- 
macyjnej. 

POŻYCZKA PRZYMUSOWA. Na komisii skarbo- 
wcj uchwalono przepisy wykonawcze pozyczki przy- 
musowej. W miesiąc po ich ogłoszeniu będzie wolno 
jeszcze subskrybować pożyczkę Odrodzenia. 

PODROŻENIE TYTONIU I PAPIEROSÓW. Od 1 
lipca b. r. obowiązują nowe ceny tytoniu i papiero- 
sów. I tak kosztować będą: 

Papierosy: Wernyhora 6 marck za sztukę, 
Memphis 5 mk., Bulgarskie 3.50 mk., Satyr 2.50 mk., 
La Połonaise 2.50 mk., Sfinks 7 mk., Egipskie 5.59 
mk., Prezydent 3 mk., Damskie 3.80 mk., Sport 2.50 
mk, 

Tytonie: Xantie 100 gramów 600 marek, Naj- 
przedniejszy sułtański 100 gramów 520 marek, Naj- 
przedniejszy macedoński 100 gramów 400 marek, 
Najnprzedniejszy turecki za 25 gramów 80 marck, 
Przedni turecki 25 gramów 65 marek, Średni turecki 
25 gramów 58 marek, Jawańszi 25 gramów 35 ma- 
rek, Przodni fajkowy 25 gramów 25 marek, Zwy- 
czajny fajkowy 25 gramów 20 marck. 

TRAKTAT HANDLOWY Z RUMUNJĄ podp'sali 
w Bukareszcie przedstawiciele rządu polskiego dnia 
1 lipea b. r. 

ROKOWANIA PGLSKO-GDAŃSKIE mają być 
ukończone do 31 lipca b. r. 

TARG W ZBYSZYCACH pow. Nowy Sacz odhe- 
Gzie się — jak nam donoszą — 28 b, m. i będzie się 
odtad odbywał jak zwykle co cztery tygodnie, 

ŚNIEGI I MROZY W CZERWCU. Pokuciu grozi 
klęska elementarna. Oto bowiem, co donoszą z Ko- 
omyji: | 

Na Czarnohorze spadł śnieg i pokrył połoniny tak 
grubą warstwą, że buculi musieli spędzić bydło na 
"liny i karmić je paszą w oborach. Onegdaj tempera- 
iura spadła do 4 stopni Celziuszą niżej zera, Ruku- 
imdza, tytoń i rośliny strączkowe zmarziy. Aura wo- 
Kilo zimowa Wskutek długotrwałych deszczów 
i braku pogody sianoklosy przepadły. 

.POMYŚLNY STAN TEGOROCZNYCH 
RÓW. W miarodainych 
ze tegoreczno żniwa w 


ZBIO- 
kołach roluiczych obliczają, 
a í Maiopolsce i Kongresówce 
Gad z górą 3 miljany tonn zboża ozimego. Pokryć 
to ma calkowicie zapotrzebowanie zbożą chlebowego 
v obu tych dzielnicach. 3 

CENY TARGOWE. Na targu krakowskim w so- 
hot 9bm. kosztowały: ziemniski nowe od 30—-40 Mp, 
"a! S» groch nichiskany 100 Mp. za kg., kalarepa śre- 
dnia główka 5 Mp, kalafior średni 50 Mp, cebuli 
wiązka 30 Mp., ogórki małe po 12 Mp., borówki 25 
*.p. za litr, czerośnie od 200—300 Mp. za 1 kg, wiś- 
nig 120—150 Mn. za ke., poziomki 100 Mp. za 1 litr, 
maliny 60 Mp. litr. Nabiała było na targu w ohfitości; 
płacono mleka 1 litr od 20—30 M p., masło od 400-— 
480) Mp. za 1 Fg., jaja do 10 Mp. za sztuką. 

DRUGI TRANSPORT JEŃCÓW DO KR AJU, 
iliro prasowe ministerstwa spraw zagranicznych do- 
nosi, że w tych dniach wyjedzie z Moskwy do kraju 
drugi transport jeńców i zakładników. 
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UNJA KOŚCIELNA CZESKO-SERBSKA. Na Mo- 
rawach ogłoszono uroczyście w obecności wielu gości 
ruskich i serbskich unją t. j. zjednoczenie I.ościoła 
czechosłowackiego z Kościołem schizmatyckin czyli 
prawosiawnym serbskim, Podobne uroczyst: sed od- 
będą się w Belgradzie w obecności biskupów bułgare 
skich, rumuńskich i serbskich. Odbędzie sia także 
obrzęd kanonizacji Lorctyka Jana Husa, Ładny to bęe 
dzie święty! i 

KTO U NAS STRAJKUJE? Niedawno temu za- 
gtraikowali parobcy dworscy na Śląsku Cieszy uskiem, 
którzy mają takie wynagrodzenia roczne: W gotóweg 
przeszło 40 tysięcy mk., zboża 10 cetnarów, r'amnia- 
ków 4 cctnary, pola uprawionego i pognojonego pod 
ziomniaki 1.400 motrów kwadratowych, mlc: Wer 
dziennie, 24 cetnarów węgla, 1 sgg drzewa i 20 li 
trów nafiy. Prócz tego ma taki parobek wolne miesz- 
kanie i drewutnio, kurnik i chlewik, wolne pastwisko 
dla świń, o ile ma rodzitę, także i drugi litr mieką 
na dzień, Zdaje sią, że niejeden z naszych gospodarzy 
i urzędników chciałby mieć takie zabezpieczenie dla 
siebie, 

GBIECANKI PIASTOWCÓW. 7 pow. Tarnow- 
skiego donoszą nam, że dyrektor tarnowskiego 
„Ploru“ p. Juszkiewicz, chcąc sobie zapewnić wotum 
zaufania na Walnem Zebraniu „PIonu”, obiecał wój- 
tom dostarczyć mąki, kaszy i t. p. dla potrzebujących, 
a nawet kazał porobić odpowiednie spisy. Życzeniom 
jego stało się zadość, alo mieszkańcy gmin pow. Tar- 
nowskiego dostali... figę. Tak ich p. Juszkiewicz wy- 
strychnął na dudka. Obiecanki cacanki.,. 

BLUŹNIERCY I PAROBKI. Podczas przemówie- 
nią pos Wład. Grabskiego na czwartkowem posiedze- 
niu Sejmu 7 b. m. nie szczędzono rozmaitych, często 
cynicznych uwag — i tak, gdy p Grabski zaznaczał, 
że przewidywania zmriejszenia emisji marek dotych- 
czas się nie sprawdziły i ironicznie zauważył, żo na- 
raz zacznio sią nadzwyczajna epoka, któryś z orubo- 
skórnych posłów biuźnierców z pod znaku „Piasta“ 
(według jednych Osiecki, według innych Kowalczuk) 
zawołał: „Matka Boska Częstochowska wam dopo- 
može!“ 

A w ezasic mowy pos. ks. Lutosławskiego zawołał 
p. Bryl do przemawiającego księdza-posła: 

— Stu! pysk! r 

To są wymowne ohjaśnionia stosunku piastowców 
do religji i duchowieństwa, a zarazem świadoctwa, że 
pos. Brył nadawalby się w sam raz na parobka, a nie 
na posła, 

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. W Czæto- 
chowie ujęto por. Woreszczyńskiego, oskarżonego 
o roztrwonienie 400.000 Mk., pieniędzy skarbowych. 
„Wereszczyński pracował w wydziale gospodarczym 
Deogonu warszawskiego na Powązkach. Po wykryciu 
nadużyć został aresztowany, lecz zdołał zbiedz. Wes 
reszczyńskiego aresztowała policja częstochowska 
i pod silnym konwojem bezzwłocznie odstawiła dą 
Warszawy 

CIĄGŁE KLĘSKI I ODWRÓT GREKÓW. Woj: 
ska tureckie zajęły Brussę. Wśród wojsk greckicly 
które poniosły ciężkię straty, szerzy sią demoralizacją 
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L popłoch! Zniechęcenie wojną objawiło się podczas 
przegiądłu wojsk groekich przez króla Konstantyna 
w ostatnich dniach czerwca, gdy wśród żołnierzy roz- 
legły się okrzyki: „Precz z wojuą! Precz z królem!“ — 
Wojsko domaga się zawarcia pokoju i powrotu do 
domu. Wojsko greckie znajduje się w ciągłym od- 
wroce, 

ILE KOSZTOWAŁ ANGLIĘ STRAJK GÓRNI- 
Ków, Według ostatnich obliczeń straty spowodo- 
wane strajkiem w Anglji wynoszą 250 miljonów fun- 
tów, co przy obecnym kursie waluty wynosi we 
Franeji 2 miljardy franków, a u mas 300 miijardów, 
Marek. 

11 DOMÓW PORWANYCH PRZEZ.. WIATR. 
W mieście Adrian stanu Michigan w Ameryce silny 
wiąir, zwany tomado, pędząe wschodnią częścią po- 
wiatu, wyrządził szkody na 100.000 dolarów, porywa- 
jąc przytem dosłownie 11 domów. W wichurze padło 
również dużo bydła. Ludzie odnieśli kalectwa. 

GKULARY DLA — KRÓW, Sowiecka Rosja 
w humanitarnych swoich dążeniach prześciga wszyst- 
kie kraje. Obcenio obstalowała znaczną ilość okula- 
rów z c:omnemi szkłami dłą — krów, w cclu uchro- 
mienią ieh oczu og blasku słońca i śniegu w zimie. ; 

ŻYD ANGIELSKI O ŻYDACH. Angielski żyd Dr. 
Oskar Lewy pisze o żydach-boiszewikach, że zboczył 
na manowce, że ogarnął ich obłęd, szaleństwo i wście- 
kElizna. Fisze dalej, że żydzi, którzy pozują na zbaw= 
ców Świata, bo wyłoniłi z siebie Świętą postać Zba- 
wicieła, są dziś czynnikami rozkładu, zepsucia i znisz- 
czenia, są podpałaczami i katami dzisiejszego Świata, 
Twierdzi on, że żydowska etyka. uniemożliwia postęp 
i przeszkadza uporządkowaniu chaosu, w którym 
sziimota się świat Mówi na konice ten Szczery an- 
gielski żyd, że widok Świata dzisiejszego napeinia go 
przerażeniem, gdyż zna on dobrze moralnych spraw- 
ców tych wszystkich bezeeeństw. 

JAK ANGIELSKI KRÓL PODRGŻUJE W IR- 
LANDI. Król Jerzy wyjechał niedawno do Belfastu 
w frlandji. Towarzyszyło mu w tej podróży ni mniej 
ni więcej, tylko 3.600 policjantów-szpiegów, dla 
ochrony zaś króla wysłano do Belfastu około 10,000 
ludzi uzbrojonych, 

CO SIĘ DZIEJE Z TROCKIM Z Moskwy nadcho- 
(dzą różne pogloski o Trockim Jedni twierdzą, że go 
Lenin kazal aresztować, inni, że został ranny. Faktem 
jest, że od tygodnia nie ukazuje się na żadnych ze- 
broniach. 

KONSULAT POLSKI W PALESTYNIE? Prasa 
"zydowska notuje pogloskę, jakoby rząd polski zamie- 
rzi uruchomić placówkę konsularrą przy rządzie pa- 
Hlestyńskim w Jerozolimie, 

"regoby jeszcze brakowało! 

kr INY ZE SPRAWIEDŁIWOŚCI. W Niemezecii 
Hoc: 1 5:4 w myśl traktatu wersalskiego procesy prze- 
iw of eerom niemieckim, którzy podczas wojny do- 
puszczali się ohydnych zbrodeł na żołnierzach fran- 
„Quskich, Ale sądy wszystkich tych zbrodniarzy albo 
zupełnie uwalniają, albo skazują na śmiesznie małe 
kary. Koslicja ma zaprotestować „przeciw tym kpi- 
„Rom ze sprawiedliwością 
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Rady gospodarcze. 
ZAKUPNO ZBÓŻ OQZIMYCH. 

Gospodarstwa rolne, które z jakichkolwiek powo» 
dów nie mogą lub nia chcą korzystać z rządowego 
przydziału nasion po powiatach. mogą zabezpieczać 
sobie już teraz nasiona ozime sposobem zamawianix 
tychże u firm do sprzedaży ziarna siewnego uprawnio- 
nych, a mianowicie: Bank rolniczy 8. A, Związek 
ekonomiczny Kółuk rolniczych, Syndykat rolniczy, 
i Związek rolniczo-handlowy. 

Na a „ik u firm powyższych zboża ozimo 
mogą rolnicy uzyskiwać dlugoterminowy, kredyt pod 
następującymi warunkami: 

1) Każde zamówienie u którejkolwiek z powyż- 
szycli firm musi być zaopatrzone stwierdzeniem po- 
wiatowego referenta rołniezego, że oflnośne gospo- 
darstwo rzeczywiście tyle zboża do siewu potrzebuje 
wiclo go zamawia, a mastępnie, ża właściciel tego% 

uzyskał od powiatowego względnie okręgowego ko- 

miotu pomocy rolnej uchwale, przyznającą mu po- 
życzkę do wysokości wartości wymienionego zamó- 
wienia, najwyżej jednak do jednej czwartej norm 
pożyczkowych, ustalonych dla pożyczek wedle 
ustawy z 18 marea 1921 r. 

2) Zamówienia te ma odnośny rolnik albo referent 
rolniczy odesłać do Inspektoratu okręgowego poracey 
rolnej we Lwowie, a ten prześle jo zaraz wskazarcj 
firmie dla wykonania zamówienia. 

3) Skrypt dłużny ma przed wykonaniem anih- 
wicia odebrać cd relniks firma dostarczająca mu ni- 
sienia; skryptami tymi, dolączonymi do wapomnia- 
nych powyżej zamówień, ma sią dana firma nasieniu 
wyliezać Inspektoratowi ckręgowemu pomocy rehicj 
we Lwowioa z udziełony ch jej zaliczek ma zakupmo 
nasienia. 
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| KURS PIENIĘDZY 
z dnia f1 lipca b r. 


Dotary amerykańskio + 1.800 Mk 
Marki niemieckie 23,— 25,— Mie. 
Korony austriackie 2.51 2.40 Mie 
Korony czeskko-słowackie 23,— 25— Mk. 
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Mamor i satyra. 


W „KASIE CHORYCH“. 


Do lekarza w Kasie chorych zgłasza się kobieta, 
a chorym mężem 6 poradę, 
Doktór nie pytając o nie, rzuca okiem na chorego, 
a widząc na jego rękach kolorowe plamy, mówi: 
— Tu już niema ratunku! Tyfus plamisty, albo | 
" też występują już plamy przedśmiertne, . 
Chory chciał coś powiedzieć, ale baba, jako ga- 
datliwsze stworzenie, wprzedza męża 1 mówi: 
" — Ależ panie -kcusyliarzu!.. Mejego męża noga 
boli, a nie żaden tyfus, a te plamy to są od farby, 
bo on jest lakigrnikiem, i nie miał czasu się, dobrze, 
umyć, 


„LUD KATOLICKI" Nr. 


| — Tak?.. rzecze pan doktor z Kasy chorych —« 


ha to w takim razie mogą mu jeszcze życie uratować. 
„Rumor polski”, 


SELBDRI. 


Na Górny Śiąsk: Parafja Rożnów 1.000 Mk; Bra- 
ttwo Kaplicy rzym. kat. w Oleksińcach (na wdowy 
i sieroty po bohaterach G. Śląska) 120 Mk; Parafja 
Rożnów 350 Mk; Paratja Tęgoborza 1.000 Mk. 

Na organizację S. K. L.: Z "Tęgoborzy 1.000 Mk. 

Na sieroty na kresach wsqkodnich: Dzieci szkolne 
paratji Krzyżanowiee 107 Mk. 

Na fundasz prasowy: Stefanja Foksówna, Nowy 
Sącz 50 Mk; Ks. Stefan Zagalak, Borek siary 100 Mk; 
'W, Mruczek 40 Mk; Ks. Józef Koterbski z Kamionki 
wielkiej 100 Mk; Ks. Stan. Śliwa'z Brzozin 500 Mk; 
Franciszek Pieluchę W arszawa 20 Mk; Dr. Władys sław 
Barbacki, Nowy Sącz 800 Mk; Marja Jaworska, Brze- 
sko 500 Mk; , Ks. Stam Popkiewiez, Kamionka. Stru- 
raiłłowa 40 Mk; Anna Czuiak i i Marja Waluś z Mię- 
dzybrodzia 200 Mk; M. B. 100 Mk; Ks. Piotr Wille- 
mowicz, Szwejków 80 Mk; Ks. Kisielewski, Inwałd 
100 Mk; Faro? Fiema 50 Mk. 


Ödpowieczi Redascji, 


A. Zargębitsxi, Koroszczyca pow. Hrubieszów, Po 
te Książki trzeba napisać do księgarni Gebethnera 
w Krakowie, Rynek główny 23. Jan Macek w Zu- 
brzycy dolnej na Crawio. Za życzliwość bardzo dzię- 
Fujemy, Z ariykulu skorzystamy wkrótce, St. Wal- 
czaz, N. Sącz. Dziękujemy za pamięć, ale wierszy nie 
cbiecujemy wydrukować, bo w nich wiele usterek 
tak co do formy jak i treści, Prosimy o artykuły 
lub korespondencje prozą pisane. Najkiedniejsi z Ma- 
nasterza. Czemu pod nadosłanym artykułem miema 
żadnego podpisu? Nie ma on wskutek tego żadnego 
znaczenia i skorzystać z niego nie możemy. Francei- 
czek Zielonka, Wola rogowska, Nie wiemy, o co cho- 
dzi, bo nie podobnego nie otrzymaliśmy, Stanisiaw 
*limara, Lubień, Prosimy przysłać coś na próbę. 
Wacław Hanak, Mizuń nawy. Wobec tego, że premu- 
merata na III. kwartał podwyżeąona, zapisaliśmy całe 
80 Mk. na prenunieratę. Genek Rlituś. 132 Mk. otrzy- 
malsśmy, Jedna gazeta widocznie na poczcie zginęła. 
Druki wysłaliśmy, Serdecznie pozdrawiamy, Daniel 
Sikora, Matysówka, Za słowa życzliwości i otuehy 
bardzo dziękujemy, Możcby ten kolega zwrócił się 
iw tej sprawie do Dyrekcji kolei, bo tam na miejscu 
wiele pomódz mie możemy. Będziemy jednak próbo- 
„wać. Jam Plachta, Brzoza król, Przesłaną kwotę otrzy- 
„Mraliśmy; dziękujemy. Wskutek podwyżki należy się 
ma II. dewartał dopłata 40 Mk. Maksym, Jakubowiez, 
Grodziec. Żądane numera wysyłamy powtórnie. Ga- 
tety wysyłamy, zawsze we środę. Że giną, nie nasza 
mw tem wina, tylko poczty. Stały czytelnik, Zarzecze. 
Prosimy się zwrócić wprost do Dyrekcji szkoły ogro- 
dniczej w Tamowie. 
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Za dział egloszeń Radakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności. 


ORGANISTY poszuliuje Urząd ENE w Żulinio 
p. Stryj. 


DC meea A DO ee 


O ZWROT zg gubionej książki wojskowej uprasza 
Nytko Franciszek, ur. 25 stycznia 1884 r, w Zaczarniu 
pow. Taruów. 


ZGUBIONE „Tymezasowe zaświadczenie demobiliza» 
mr, , wydane przez P. K. U. w Rzeszowie na nazwi- 
sko Jana Tomasza Gaja, ur. w r. 1921 w Krzemie” 

nicy, pow. Mielec, unieważnia „Bi, 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną kartę  Gdroc7 zenia Sta- 
misława. Miio ur. w r. 1902 w Laskówce de- 
gig a, pow. E, 


Druki reklamas evi ieo 


sporządzone według wymagań wła A wojsko- 
wych sa po 40 Mk. do nabycia w Fiedakcji 
„Ludu Katoj.“ w Krakowiei w Fiji Admini- 
stracji „Ludu Katol.“ w Tarnowie ul. Chy- 


szowska 5. 
i magme (br uch) w pa 


Jeżeli kteś jest gherwany jaa gae Oruc) Ea 


brzuszu, a może już opadlo w dôf - to musi sprowadzić 

sobie bandaż pszepuklinowy, aby hył zabezpieczonym 
zaraz i na stare Jata. Zamawiając, ho nadesłać miarę 
nitkę wokoło przez biodra i opisać, z której strony, W Fayta 
się dyskre! nie poczta za zaliczką M. X. Polaczek, Sambor 


Sikawki pożarne, cgrodówe, Woduciąyi 
i pompy, oraz wiercenie i kopanie stadzion 


dostarcza i buduje firma 


ima. JOZEF SCHROLL 
Kraków, Pawia 819. Telefoan 1569. 


Kosztorysy bezpiatule. 
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prz. 


- IA fead ŻAK ihl 


ZB sig utwery sceniczne 
z | Pod Miechowem obraz z pow 


m: = 


ar 
j 1868 r. w 4 odsłonach. 

È i 2. Męczennicy Kartagińscy obraz w 5 od | 
u. słonach. Na podstawie aktów me- 
! czeńskich, 


A | Cona z przesyłką pocztową po 50 Marek 
i za į egzempiarz każlcgz utworu. 


Do nabycia w Administracji „Ludu Katci*. 
Kraków, ulica Św. Filipa 17, 
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samodzielne siły ela wiokszego zakladu konTekcyjnego natyciuniasi poszukiwani. 
Pierwszeństwo mają cj, którzy pracowali w tego rodzaju większych zakładach. 


Zgioszemia wraz z podaniem wysokości żądanego wyna- 
grodzemia uprasza ską pod „Śkryłka pucztowa Nr. IŚ. 


Kraki. 
CE AR JEŻA NIARZY A S3 
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3,7 WAŻNE dla P.T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH ora PRZEDSIĘBIORSTW wzzYfzn 


red k EB: i -ŻYWIEC a a u 
morosa Ae BODUCH Aimoa o 


poleca ze swych sidadów w miarę zapasów tylko wagonowo posylki na nadchodzący sezon jesienny. 
Z dzialu nawozów szlueznych: 1. Superfosfat kostny, mączką kościaną, siarczan amonowy, tliomasynę 
oryginalną, żużle Martina, sole polasowe wysoko procentowe, kajni, wapno nawozowe, 
2. Produsiy rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola, 
i wszelkie zboża, które są we wolnym bandlu, 

2, Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 

i nerzędzia rolnicze żniwiarki wiązniki, kosiarki, zntocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysz=' 
Czącemi, dla malych gospodarstw, mdoczrnie z uniwersalnemi przyrządami, sieczkarnie ręczue i kic- 

p ralowe. kieraży kryte jedno i dwukonne, Miynki no czysczenia zboża, 
4. Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniolrwałą, ASB'I, WIEK, ZENIT, zamawiającym 
wy syłsm na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement porliandzki, 

sree, Dostawę tuskutecznia się od wrotnie tylko hurtowave, Chrześcijeńskim S półkom, Kooperatywom, Kólkom „osts; 
4,2 Volniczym oraz wprost prodzcentom, przy większych zamówieniach umówieny rabat. URO 
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TTK W WPA 1 MM NK RA TK A KA PKC 


tlo Szanownych Zwolenników i Odbierców tibułek cygaretewych 


POBUDKA” 


Uwiadamiam moich Szaaownych dotychczasowych Zwolenników i Odbiorców, iż zarówno moja 
fabryka jak i inne znane fabryki polskie tutek i bibuiex, polgezyiy sią w jeden związek pod 


koma: ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK i BIBUŁEK 
BEŁDOW SKI, HERLICZKA, WOŁOSZYŃSKI. zka. 


w Krakowie 
A że znaną jest zasada „w iącznoŚCi saa”, przelo spodziewam się, że 4 Wy zacni moi dolych- 
czasowi odbiorcy pochwalicia (o nasze połączenie się i moie zaufanie, którem darzyliście moją 
fabrykę — przeniesitcie ma nasz związek, Uwiadamiam też Szan. Odbiorców, że bibnłli „Poruka“ 
wyrabiamy obecnie w lakicj ilości, żo jesteśmy w amożności doslarczać każdą ilość tralikom, 
Składnicom i Kółkom Rolniczym, tam ich zawsze żądajcie, Wsxelkie zaś listy i zamówienia 
IAA. należy nadsyłać pod adresem: 


Me "WA. ZAEBRGCEGWE FACRYKI TUTEK I BIBUŁEK 
"BE" BELOOWÓSMI, KZRLIIAKA, WAŁOSZWESKI . Ta 


Spolku z Ggranicicną odwow, w Krakowia. 
Wasz stary przyjaeieł Mir. WW. Breitowski. 


4, 


o - + 
se M DOS WA zap" m L zez R A 077 00 


o EE E SD RA ST a T CZE.ECECESE PA 


= 
Kc 
aona a UA m. | ATT no PASDE 


Odpowiędzialny redaktor: Ks. Francis ek Mirek. Wydawca: Związek kalelieko-xadowy. 4 
Czeionkami drukarni polosa Haroda* w Krakowie pod zarsadom Romana Forka, « 


